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Sprawozdanie z badań
g-eolofficzno<jntropolo“ieznych 

dokonanych w r. 1879 

w jaskiniach okolic Krakowa
przez

G. Ossowskiego.

[Z 3 tabl.J

Polecone mi przez Komisyję antropologiczną badania 
jaskiń w okręgu W. Ks. Krakowskiego pod względem geologi- 
czno-archeo-antropologicznym, rozpocząłem na wiosnę bieżącego roku.

Przy zupełnym braku takich źródeł literackich, któreby w tym 
kierunku mogły posłużyć za dokładną wskazówkę przygotowawczą, 
pozostawało mi jedynie, w tym przypadku oprzeć się na podstawie 
geologicznej, która też w całym ciągu wykonywanych poszukiwań 
przedewszystkiem służyła do rozpoznania topograficznego rozkładu jaskiń 
na badanej przestrzeni kraju.

Rozpoznawając geologicznie obszar okręgu krakowskiego 
i badając skład geognostyczny formacyj składających jego teren, przy­
chodzimy do przekonania, że wśród najrozmaitszych utworów skalnych, 
jakie się w obrębie tego obszaru rozwinęły, napotykamy jeden tylko 
rodzaj skał, który, wskutek właściwych mu cech petrograficznych, 
najzdolniejszy jest do łatwego wytworzenia i dłuższego zachowania 
w sobie szczelin, dziur, wydrążeń wypłukowych i t. p. rozmaitych 
próżni skalnych. Rodzajem tym skały jest wapień, zalegający tu 
w formacyi białego jura i należący do wierzchniego ogniwa tych 
osadów, a który, warstwami znacznćj miąższości, rozpostarł się głównie 
we wschodniśj połowie okręgu krakowskiego.
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Naukowe źródła geologiczne, jakiemi są prace kartograficzne 

v. Hauera1), L. Hoheneggera’), a także opisy geologiczne tego 
kraju podane w tekście do mapy wspomnianego Hoheneggera przez 
Corneliusa Fallaux, nakoniec i badania geologiczne dokonane 
przez prof. Dra Al tli a w zachodniej Galicy is), w- 'iiją nam, że 
osady wapienia jurajskiego, o którym tu m< , występują we 
wschodniej połowie okręgu krakowskiego w kształcie dwóch skalnych 
grzbietów, tworzących dwa wydatne w tym kraju pasma wzgórz. Pasma 
te, wyłaniając się dwoma niby ramionami z płaskowzgórza okolic m. 
Chrzanowa, około wsi Ba 1 ina, ciągną się ztąd na wschód, mnićj 
więcćj równoległe do siebie i w tym kierunku dochodzą prawie do 
samych granic okręgu.

Na ułożonej przez nas i załączonej tu mapie (ob. Tabl. I), wy­
kazującej topografiję jaskiń, które w dotychczasowych badaniach naszych 
poznaliśmy, oznaczony jest zarazem w możliwych zarysach kierunek osa­
dów owego wierzchniego wapienia jurajskiego, służącego do 
wykrycia samych jaskiń, które w nim tylko jedynie tu się znajdują.

Z mapy tej widać:
Pasmo pierwsze, które od głównego jego kierunku nazwiemy 

pasmem krzeszowickiem, od wsi Ba 1 ina pod Chrzanowem, cią­
gnie się wprost ku Krzeszowicom, a ztąd dalej, wzdłuż granicy pań­
stwowej z Polską kongresową i na tej przestrzeni, z małemi tu i ów­
dzie przerwami, występuje ono w okolicach wsi Paczałtowic, Żar, 
Radwanowie, Kobylan, Karniowic, Bolechowie, Pod- 
skalan (folwark od w. Tomaszowic), M o dl ni cy i Zielonek, gdzie, 
we wschodnich okolicach ostatniej z wymienionych wsi, kryje się pod 
osadami białej kredy i rozpływa w dość wyniosłem płaskowzgórzu, 
dosięgającym mniej więcej 300 mtr. wysokości nad poziomem morza.

Wzdłuż całego tego pasma, pomiędzy Balinem a Zielonkami, osady 
wierzchniego wapienia jurajskiego chociaż zostały w niem rozpoznane 
zaraz na początku wytkniętej linii, t. j. od okolic samego Bal i na, 
lecz główny rozwój obnażeń jego mas skalnych, tworzących znaczne 
wyniosłości i owe, właściwe jego obszarom malownicze urwiska najdo­
godniejsze dla utworzenia się w nich próżni jaskiniowych, rozpoczynają 
się dopiero w północno-wschodnich okolicach Krzeszowic, — w Paczał- 
t o wic a cli i w Żarach, zkąd, dalej ku wschodowi, rozwijają się 
coraz mocniej w wyszczególnionych tylko co punktach.

Pasmo drugie, które od znanego cypla jego, którym się ono 
zakończa pod Krakowem, nazwiemy pasmem Kościuszkowskićm,

') Geologische Uebersichtśkarte der Oesterreichischen Monarchie. Be­
arbeitet v. Franz Ritt. v. Hauer. Blatt. III.

a) Geoqnostische Karte des ehemaligen Gebietes v. Krakau mit dem 
südlich angrenzenden Theile v. Galizien, v. L. Hohenegger.

3) Pogląd na Geologiję Galicyi zachognić) podał Dr A. AHh. (Spra- 
ivozdanie Komisyi fizjograficznej Akademii Umiejętności w Kra­
kowie za rok 1871 i odbitka osobna, Kraków 1872.)
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oddzielone od pasma poprzedniego doliną krzeszowicką i r. Ru­
dawy, poczynając od tegoż m. Chrzanowa, chyli się ku południowemu 
wschodowi równolegle z pasmem poprzedniem. Rozpoczyna się ono tu 
grzbietem nieco zwężonym i ciągnie się w kierunku wsi Bołcina 
i Grójca aż do północnych okolic m. Alwerni i. Tu, przerwane 
utworami innych formacyj, w dalszym kierunku występuje ono już roz­
szerzone, sięgające od wsi Mnikowa przez Aleksandrowice i Ba­
lice aż po wieś Zabierzów, poczem, dalej na wschód, pokazuje się 
oderwanemi płatami na wybrzeżach r. Wisły, w okolicacłi S c i e j o w i c, 
Piekar i Bielan, zkąd dosięga kopca Kościuszki. Na brzegu 
prawym Wisły widać także obnażenia jego przy Tyńcu, w okolicach 
Pychowic, Dębnika i Podgórza, aż po za mogiłę Krakusa. 

Najwydatniejsze punkta obnażeń skalnych tego ostatniego pasma 
leżą w okolicach Grójca, na północ od Alwernii, na całej przestrzeni 
pomiędzy Mnikowem a Zabierzowem, Przegini ą-D u c h o w n ą 
a Czołówkiem, pod Piekarami, przy Tyńcu i w okolicy Dę­
bnik.

Ponieważ, jak to widzimy, wapień jurajski, w tak ścisłym 
pozostający związku z utworzeniem się próżni skalnych, stanowi jądra 
zasadnicze obu opisanych grzbietów górnych, to i same poszukiwania 
jaskiń w kierunku tychże grzbietów przedsięwzięte być musiały, a od­
kryte tym sposobem i badane w nich dotychczas jaskinie przedstawiają 
oznaczony na naszej mapie następujący rozkład topograficzny.

1. W paśmie wzgórz krzeszowickiem.
Poczynając od zachodu, pierwszą poznaną w tym paśmie jaskinią 

jest pieczara paczałtowieka, leżąca o 2—3 kim. na północ od 
wsi Paczałtowic i na samej miedzy granicznej z Polską kon­
gresową. Jaskinia ta, przed rozpoczęciem jeszcze badań naszych, 
została z polecenia prof. geologii przy Uniwersytecie wrocławskim Dra 
Romera, splondrowaną przez p. Oskara Grubego1).

O kilka kim. od niej na wschód występuje jaskinia wsi Żar, 
leżąca także w odległości paru kim. w północnej stronie tej wsi.

Dalej zatem na wschód, począwszy od wsi Kobylan, rozpo­
czyna się cały szereg jaskiń. W północno-zachodniej stronie wspomnianej 
wsi znajduje się najprzód jaskinia przy osadzie Łączkach, w po­
bliżu góry zwanej Wietrznikiem. Od wscbodnićj zaś jej strony 
występuje długi łańcuch obnażeń wapienia jurajskiego tworzących wąwóz,

J) Jaskinia paczałtowieka nazwaną została Knochenkohle von Go- 
renice bei Ojców z tego powodu) że miejsce, gdzie się ta znajduje, 
przymyka do gruntów wsi Gorenie. Właściwie jednak należy ona do 
Paczałtowic. Wiadomości o calem wykopalisku w jaskini tćj zdo- 
bytćm dotychczas nie mamy; o czaszkach zaś w niej znalezionych wia­
domość podał prof. Römer, a ocenił Dr. Virchow w Zeitschrift 
f. Ethnologie za r. 1879. (Ob. Verhandlungnn d. Berliner Ges. 
f. Anthropol., Ethnol. und Urgeschichte ßtr. 9 i 10. Tab. IV.) 



czyli raczéj wielką szczelinę skalną, w któréj płynie niewielki .diumień 
górski i która ciągnie się od samych Kobylan, na parę kilometrów, 
najprzód w kierunku północnym, ku granicy z Polska kongresową, 
a następnie łamie się ztąd ku wschodowi, ■ lasów karnio- 
wickich. W szczelinie téj znajdujemy kilka następ ących po sobie 
jaskiń, mianowicie: Pusta, Zdaminowa, Pod-słupami, Prze­
chodnia i Wielka-Strąka. Daléj, wkraczając w obszar gruntów 
karniowickich, tenże sam wąwóz ciągnący się od Kobylan, przyjmuje 
znowu kierunek północny i tu, na przestrzeni około 2 kim., stanowi 
granicę państwową. W téj ostatniéj jego części, pomijając kilka po­
mniejszych otworów skalnych, znajduje się jaskinia zwana Na-Kawcu.

Nieopodal od Karniowic i dalej na wschód od téj wsi, w obrę­
bie już gruntów należących do wsi Bolechowie, rozpoczyna się 
drugi podobny do kobylańskiego wąwóz, mający kierunek północny, 
i który, w odległości mniéj więcej 2 kim. od téj wsi, dosięga gruntów 
wsi Zelków a. W wąwozie tym, zaraz na wstępie do niego od strony 
Bolechowie, i tuż przy tak zwanej bramie kamiennéj1), znajdują 
się także liczne jaskinie, znane tu pod nazwami: Krzywa, Bezi­
mienna, Wysoka, pięć jaskiń Sokolich i nieco daléj od tyeh 
jedna mała jaskinia Na-S kalce.

Wieś Zelków i cały obszar gruntów téj wsi przylegający z po­
łudnia do gruntów bolechowickich, okolony jest od północy i wschodu 
wąwozem, podobnym do poprzednich dwóch. Wąwóz ten tworzy tu 
także łoże dla małej rzeczułki zwanej Kluczwodą, płynącej od 
Wierzchowi a, wsi leżącej po tamtej już stronie granicy państwowej 
i w dalszym swym ciągu od tego miejsca stanowi także miedzę gra­
niczną państwową. I w tym ostatnim wąwozie również znajdują się bardzo 
liczne, lecz niewielkie i dla tego nieznaczne otwory w skałach, rzadko 
dochodzące znaczenia otworów jaskiniowych. Po zbadaniu też ich oka­
zały się one bardzo ubogimi w wykopaliska. Główne większe jaskinie 
tego wąwozu skupiają się przeważnie nie na zelkowskim jego boku, lecz 
naprzeciwko, po tamtej już stronie granicy, gdzie je ztąd widać w zna- 
cznéj liczbie w okolicach wsi Wierzchowin, Bi ałego-Kościoła 
i Wielkiéj-Wsi.

Na wschodnich naostatek kończynach tegoż samego pasma spo­
tykamy jeszcze kilka pomniejszych wąwozów, z których jeden niewielki 
wąwóz w Podskalanach (folwark od w. Tomaszowic), zawiera trzy 
jaskinie: Wilczy-Skok, Pieczara-Borsucza i Lisia-Jama. O kilka 
zaś kim. jeszcze daléj od Podskalan, w okolicy wsi Zielonek, gdzie 
wapień jurajski znika już pod osadami kredy, w ostatnim prawie 
wąwozie, w którym widać niewysokie już obnażenia jego mas skalnych, 
występuje na gruncie wspomnianej wsi Zielonek jeszcze jedna i osta-

') Bramę tę stanowią dwa wysokie i stromo, prawie prostopadle spada­
jące obnażenia wapienia jurajskiego, zbliżone do siebie tak, że tworzą 
ciasne wejście do wąwozu ledwo kilkunastometrowej szerokości. 
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tnia w tym paśmie jakinia. Leży ona pomiędzy tą wsią, a Gorlicą- 
Murowaną.

2. W paśmie wzgórz Kościuszkowskie'm.
Pasmo Kościuszkowskie rozrzucone na dłuższej i szerszej od 

poprzedniego przestrzeni, nie na całej jeszcze rozciągłości swej zostało 
zbadane. Jednakże, z odkrytych tu dotychczas jaskiń widać, że te 
w takich samych występują tu warunkach, jak i w paśmie poprzedniem. 
Na większej lub mniejszej wyniosłości od dna wąwozów przecinających 
teren tego pasma w rozmaitych kierunkach, jaskinie znajdują się 
w urwiskach tegoż samego utworu wapiennego i spostrzeżone zostały 
w Balicach, przy tak zwanćj Skale-Kmity występującej w wąwo­
zie koryta r. Rudawy, dwie jaskinie w Popowe e, w wąwozie 
stanowiącym łożysko strumienia górnego i jedna w Piekarach, w ur­
wisku skały nad brzegami Wisły.

W ogóle, w obu opisanycli grzbietach górnych, odkryte przez nas 
i z większem lub mniejszem powodzeniem pod względem zdobytych 
wykopalisk zbadane zostały następujące jaskinie:

A) W paśmie krzeszowickiem.
7\7ci gruntach wsi Paczałtowic.

1. Paczałtowicka albo. Gorenicka. 
. gruntach wsi Żar.

2. Żarska.
Na gruntach wsi Kobylan.

3. Na-Łączkach.
4. Pusta.
5. Zdaminowa.
6. Pod-Słupami.
7. Przechodnia.
8. Wielka-Strąka.

Na gruntach wsi Karniowic.
9. Na-Kawcu.

Na gruntach wsi Bolechowie.
10. Krzywa.
11. Bezimienna.
12. Wysoka albo Bliźniacza.
13—17. Sokole (pięć).
18. Na-Skałce.

Na gruntach wsi Zelkowa.
19. Daleka.
20. Ukryta,
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21—22. Na-Kozłowcu (dwie).
23—24. Na-Podmłyniu (dwie).

Na gruntach folwarku Podskalan.
25. Wilczy-Skok.
26. Pieczara-Borsucza.
27. Lisia-Jama.

Na gruntach wsi Zielonek.
28. Zielonki.

B) W paśmie wzgórz Kościuszków skiem.
Na gruntach wsi Balic.

29. Skała-Kmity.
Na gruntach wsi Piekar.

30. Na-Gołąbcu.
Na gruntach wsi Popówki.

31. Pod-Kazalnicą.
32. Bez nazwiska/

Z wymienionych tu 32 jaskiń, niewszystkie, jak powiedzieliśmy, 
w jednakowym stopniu okazały się obfitemi w wykopaliska i niewszy­
stkie zatem dały nam plon zarówno szczodry i nauczający pod wzglę­
dem antropologicznym.

Mniej lub więcej pomyślny wypadek takich badań zawisł tu naj­
częściej już od samego kształtu, rozmiarów, położenia i w ogóle od 
całkowitego ustroju w budowie jaskiń, wywierającego wpływ stanowczy 
na większą lub mniejszą ich przydatność do zamieszkania przez czło­
wieka. W badaniach zatem jaskiniowych i w ich opisie, na te warunki 
winniśmy szczególną zwracać uwagę i wykazać najprzód owe własności 
morfologiczne jaskiń, bez czego same wypadki badań nie mogłyby 
być dokładnie zrozumiane i ocenione. Opis jednakże szczegółowy pod 
tym względem każdej jaskini i bezpośrednio wynikająca z niego po­
trzeba objaśnień tego opisu odpowiedniemi rysunkami, przekraczałaby 
zakres niniejszego sprawozdania, którego zadaniem jest przedstawić 
w zarysie obraz dokonanych badań z głównemi ich wynikami. Ponie­
waż zaś wspomniane dopiero własności morfologiczne jaskiń są bezpo- 
średniem następstwem ogólnych przyczyn i procesów geologicznych, 
które sprawiły utworzenie się samych próżni jaskiniowych: musimy 
przeto nad tym przedmiotem zastanowić się tutaj i wyjaśnić go na 
wstępie dla uniknienia nadal ciągłego wracania do tego samego przed­
miotu.

W tym celu, dla ogólnego zrozumienia zależności charakteru ja­
skini od warunków geologicznych, dostatecznem tu będzie przedstawie­
nie ustroju dwóch tylko jaskiń, znajdujących się na dwóch zupełnie 
przeciwnych sobie końcach osadów jurajskich, mianowicie, jaskini 
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warstw, ani też stopnia batrologicznćj ich zgodności z warstwami po- 
przedniemi oznaczyć niepodobna.

Punkt zetknięcia się pochylonych ku sobie warstw jurajskich 
(a. a. a. i a'. a', a'.), które tu nas szczególnie obchodzą, znajdujący się 
poniżej otworu jaskini, w miejscu skrzyżowania się z sobą kierunków 
ich pochyłości, zaciemniony jest powłoką aluwijalną i osypiskiem istnie­
jącego tu niegdyś wspomnianego już kamieniołomu (g. g.). Nad otworem 
zaś, pomiędzy opisanemi pochyłościami warstw, cały środek zajmują też 
same warstwy jurajskie wygięte okrągławo (b), przy lekkiej pochyłości na 
Pn. (fig. 4. — a. a. a.) i ze spadkiem kolistym na W. i Z. (fig. 3.— 
b.), t. j. ku płaszczyznom pochyłości poprzednio wspomnianych warstw 
a. a. a. i a', a', a', (fig. 3), na których też one końcami swemi 
się opierają i tym sposobem tworzą koliste sklepienie otworu i samej 
jaskini.

Przedstawiony układ opisanego obnażenia wskazuje, że jaskinia 
zielonkowska, podobnie jak i żarska, zawdzięcza swe istnienie naj­
przód zaburzeniom wywołanym w położeniu warstw jurajskich. W skutek 
podniesienia tych warstw w dwóch rozmaitych i przeciwnych sobie 
kierunkach, przyjęły one położenie wachlarzowate, w samym załamie 
którego, t. j. w miejscu zetknięcia się z sobą kierunków ich pochyło­
ści, pewna część tych warstw została wydęta kolisto, a powstała z tego 
powodu próżnia utworzyła wnętrze jaskini. I tu także, jak i w jaskini 
poprzedniej, ostateczne rozmiary i kształty próżni jaskiniowej wytwa­
rzały się przez wypłuki wodne, które unosiły z sobą nadwerężone przy 
zaburzeniu plutonicznem części skały, a nakoniec i przez naturalne, 
stopniowe wietrzenie powierzchni skalnej, które wydało całe gruzowisko 
przepełniające osady aluwijalne jej dna (fig. 4. — g.).

Rozpatrzenie i porównanie geo tektoniki obu opisanych jaskiń 
wyraźnie nas przekonywa, że w zasadzie, obie one powstały najprzód 
wskutek działań plutonicznycli, które, wywołując zaburzenie w warstwach 
wapienia jurajskiego przez naruszenie pierwotnego ich położenia, uspo­
sobiły je przez to samo do dalszego na nie działania wpływów nep- 
tunicznych i wietrzenia, skutkiem którycli tworzyły się wydrążenia, 
przeobrażające się stopniowo w dzisiejsze jaskinie.

Taki i tym podobny początek wzięły wszystkie inne dzisiejsze 
jaskinie w tćj okolicy. Wytworzone bowiem one zostały przez te same 
procesy geologiczne, w skutek których powstały obie dopiero opisane 
jaskinie: żarska i zielonkowska; a jeżeli dziś zachodzą między 
niemi jakie różnice, to te tyczą się tylko rozmiarów i drobnych po­
mniejszych modyfikacyj w ich kształtach, zawisłych już od przewagi 
i wzajemnych między sobą stosunków wyjaśnionych czynników. Co do 
rozmiarów zaś tych jaskiń, można w ogóle powiedzieć, że wszystkie 
dotychczas zbadane nie przechodzą wielkością swoją jaskini zielon­
ko wskićj; najwięcćj zaś jest takich, które są od niej znacznie 
mniejsze.
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Z 32 odkrytych i badanych przez nas jaskiń, wyłączając z nich 
paczałtowicką i pięć niedostępnych jaskiń Sokolich w Bolecho- 
wicach, a także jaskinię Na-Łączkach (w Kobylanach) i dwie ja­
skinie w P o p ó w c e, których badanie tylko rozpoczętym zostało, reszta 
z nich okazały się także nie w jednakim stopniu ważnemi pod wzglę­
dem antropologicznym. Bardzo mało, lub wcale nie zawierały w sobie 
materyjalu wykopaliskowego jaskinie: Bezimienna w Kobylanach, 
Na-Skałce i Krzywa w Bolechowicach, wszystkie sześć wyżćj 
w spisie wymienionych jaskiń wsi Z elkowa, Jama-Lisia w Podska- 
lanach, tudzież wyżej opisane dwie jaskinie żarska i zielonkowska 
i Skała-Kmity w Balicach. Pozostałe zatćm dziesięć jaskiń, jako 
obfite w wykopaliska, stanowić będą właściwy przedmiot następującego 
ich opisu, w którym, ponieważ zwykłe ramy sprawozdania niewiele 
nam miejsca na ten przedmiot pozostawiają, nie mogąc zatćm wchodzić 
w wyczerpujące szczegóły, poprzestaniemy na prostem treściwem ze­
stawieniu ostatecznych wypadków naszych badań i podaniu inwentarza 
zdobytych wykopalisk, które do zbiorów Akademii miałem zaszczyt 
złożyć.

A) W wąwozie kobylańsko-karniowickim.
1. Jaskinia Zdaminowa (na gruntach wsi Kobylan).
Jaskinia ta, pierwsza z kolei w wąwozie kobylańskim od połu­

dniowego jego końca, mającego wyjście ku dolinie r. Rudawy, leży 
tuż przy samej wsi, na gruntach niegdyś włościanina Z dam i na, od 
czego wzięła ona swą nazwę. Wejście do tej jaskini znajduje się od 
wschodu, tuż nad strumykiem płynącym w wąwozie, o 2—3 m. nad 
zwykłym poziomem jego wody. Długa szyja od dwóch do czterech 
miejscami metrów szeroka, lukiem ku północnemu zachodowi zaginająca się 
j w miarę zagłębienia się wewnątrz skały podnoszącą się w górę, pro­
wadzi do okrągławej komory jaskiniowej mającej około 4 mtr. średnicy, 
odległej od wejścia o 15—18 mtr., a o kilkanaście mtr. wzniesionej 
nad poziomem dna wąwozu. Sklepienie tak komory, jakoteż i prowa­
dzącego do niej korytarza dziś, na całej przestrzeni, jest zapadłe w sku­
tek poczęści wietrzenia skały, a poczęści przez eksploatacyję w tern 
miejscu kamienia. Cala zatem długość korytarza stoi dziś otworem, 
a sama komora jaskiniowa ma w górze także otwór przechodzący na 
wylot aż do szczytu skały. Dno komory i całego korytarza pokryte 
było namuliskiem zlożonem z humusu przemieszanego z gliniastćmi 
napływami aluwijalnemi i przedstawiającem nieco gliniasty czarnoziem. 
Namulisko to, dochodzące miejscami do 1 i 1 mtr. grubości, zawić- 
rało wielką ilość skorup z potłuczonych naczyń glinianych, przemię- 
szanych tu i ówdzie z kośćmi łupanemi zwierząt domowych. Pomiędzy 
jednemi i drugiemi znajdowały się narzędzia krzemienne i kościane 
i spora ilość odłupków krzemiennych. Tu i ówdzie dawały się spo­
strzegać ślady popiołów od spalenisk.
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W ogóle z namuliska tój jaskini wydobyte zostały następne przed­
mioty :

Narzędzi krzemiennych grubych, przeważnie mocno zuży­
tych (nożów i piłek) 69; klocków krzemiennych 14 i odłupków 
takichże 57. Osełek z piaskowca 2; ułamek łupku węglowego 1. 
Iglic z kości bydlęcych i ze zwierząt fauny dyluwialnćj 5, kawałków 
rogu jeleniego szlifowanych i ze śladami nacinania 2, narzędzie 
z takiegoż rogu 1. Oprócz tego wydobyto wielką ilość skorup glinia­
nych przeważnie zdobionych rozmaitą ornamentyką wygniataną i przed­
stawiających szczątki najmnićj 150—200 naczyń gładkich i zdo­
bionych. Kości nakoniec łupane wyłącznie zwierząt domowych1).

2. Jaskinia Pod-Słupami (na gruntach wsi Kobylan) ®).
Otwór tej jaskini znajduje się o kilkaset mtr. od jaskini poprze­

dniej i z tśjże lewćj strony wąwozu, na samym załamie jego z kie­
runku północnego ku wschodowi, na wysokości 40 mtr. dość stromej 
wyniosłości.

Jaskinia ta dość krótka, na 6 — 7 tylko mtr. w skałę zagłębiona, 
z otworem mającym 5 mtr. szerokości, z lewćj swój strony ma otwór 
niewielki, tworzący niby naturalne jśj okienko. Przed otworem prze­
ciąga się jeszcze na 6 mtr. długi taras zamknięty z prawej strony 
jaskini skałą występującą w półkole. Wysokość tćj jaskini u wejścia 
jest 4’75—5 mtr. Namulisko jej w tymże punkcie było grube na T75 
mtr. i ztąd, w skutek pochyłego jćj dna, stawało się coraz cieńszćm 
w głąb, gdzie, w tyle jaskini, dochodziło do 0-50 mtr., a przeciwnie, 
na zewnątrz, ku tarasowi, grubość jego wzmagała się do 3 mtr. Warstwa 
najgłębsza tego namuliska nie wyżćj nad 0‘50 mtr. od dna przestawiała 
czyste prawie gruzowisko, złożone z okruchów wapienia pochodzącego 
ze zwietrzenia sklepienia i nadsklepieniowych części skały i zawierało 
w sobie niewielką domieszkę humusu. Wyżej leżąca na tćm gru­
zowisku warstwa namuliskowa składała się z grubćj warstwy humuso­
wej, bardzo mało gliniastej, którą przedzielały warstewki gliniasto-czar- 
noziemnycli napływów. W tejto warstwie znajdowały się szczątki kości 
łupanych zwierzęcych, narzędzia krzemienne i kościane, ozdoby wyro-

') Jak w tym razie, tak w dalszym ciągu niniejszego sprawozdania nie 
podajemy dla każdej jaskini z osobna wiadomości szczegółowćj o ga­
tunkach i ilości indywiduów tych gatunków zwićrząt, do których zna­
lezione w jaskiniach kości należą, a to z powodu, że'takowe wymagają 
jeszcze czasu dłuższego na ich wyczerpujące oznaczenie i obrachowanie 
dokładne ilości i stosunków indywiduum. Ogólne jednak wyobrażenie 
o faunie zbadanycłi jaskiń podamy przy końcu, przytaczając te dane, 
które zdobyte zostały z dotychczasowych pod tym względem oznaczeń, 
tak naszych, jako tćź i Dra J. Kopernickiego.

2) Miejsce to leży przy samej granicy państwowćj z Polską kongre 
sową. Na szczycie tej skały, w której znajduje się ta jaskinia i o kilka­
dziesiąt kroków z tyłu za nią stoją słupy graniczne państwowe, 
wskutek czego jaskinia ta otrzymała u ludu miejscowego nazwę: 
Pod-Słupami. 



bione z gliny, ułamki naczyń glinianych i warstwy spaleniskowe. Wierzch 
osadów tych stanowiła cienka powłoka napływów czarnoziemno-glinia- 
stych.

Ze środkowej, k o ś c i o d aj n ej warstwy tego namuliska wydobyto 
narzędzi krzemiennych (nożów i piłek) 40; odłupków krze­
miennych 50; osełek z piaskowca 3, niedorobków *)  narzędzi 
kamiennych 1; kamień granitowy 1; iglic kościanych 6; kość że­
brową, z jednego końca up iłowaną 1; paciorek -wyrobionych 
z gliny 6 i skorup glinianych od 67 naczyń, gładkich i ornamentyką 
wyciskaną zdobionych.

Na parę cali pod powierzchnią namuliska, w warstwie napływo­
wej gliniasto - czarnoziemnej (wierzchniej), znajdował się ułamek naczy­
nia z blachy bronzowój.

3. Jaskinia Przechodnia (na gruntach wsi Kobylan).
Na przeciwnym, prawym boku wąwozu, lecz nieco dalej na wschód 

od jaskini poprzedniej, w wysokiem urwisku skalńem, na wyniosłości 
przeszło 80 mtr., widać otwór jaskini zwanej Przechodnią.

Wejście do tćj jaskini na 3’50 m. szerokie, wystawione na pół­
noc, wprowadza bezpośrednio do komory jaskiniowej, na 9 mtr. w skałę 
zagłębionej i rozszórzającej się na 7 mtr. W boku lewej strony tej 
jaskini (od Zachodu), znajduje się drugi otwór, około trzech mtr. sze­
roki, tworzący drugie wyjście z jaskini mające kilka metrów długości 
i prowadzące po nad strome urwisko obnażenia skalnego 2). Wyjście to 
przepołowione jest wielkim głazem wznoszącym się z dna jaskini. 
Wysokość jej, mająca u wejścia głównego 4 mtr., po środku zniża się 
do 2 tylko metrów, a w samej głębi podnosi się znowu do 6 przeszło 
mtr. wysokości.

Namulisko tej jaskini stanowił pokład na 1'75 m. gruby, dzielący 
się podobnie jak i w jaskini poprzedniej na dwie warstwy: dolną, 
do 0’50 m. grubości, złożoną z gruzowiska wietrzejącego sklepienia 
z domieszką humusu, i wierzchnią, przeszło 1 mtr. grubą, którą sta­
nowił humus z warstewkami napływów gliniastych.

') Niedoróbki takie narzędzi kamiennych (siekićrek i t. p.) znalezione 
zostały tak w tćj jaskini,'jako tćż i w kilku innych (ob. niżćj: Prze­
chodnia, Bezimienna, PieczaraBorsucza i Wilezy-Skok). 
Przedmioty, którym dajemy tę nazwę, są to według wszelkiego praw­
dopodobieństwa próby wyrabiania narzędzi kamiennych ze skały miej- 
scowćj (wapienia jurajskiego). Próbki takie, z powodu kruchości ka­
mienia, niezawsze mogły się udać i w użyciu, albo tćż, co naj- 
częścićj mogło się zdarzyć, w ciągu samego obrabiania tych przed­
miotów pękały i psuły się i dlatego zarzucone zostały. Łatwość wie­
trzenia kamienia użytego' na te wyroby, po długim przeciągu czasu 
pokryła je cienką skorupką zwietrzałą i w takim stanie zostały one 
wszystkie znalezione.

’) Drugie to wyjście, którćm przejść można przez jaskinię na wylot, 
dało jćj u ludu nazwę Przechodnićj.
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Jeszcze pełniejszy, wyraźniejszy i więcej pouczający obraz procesu 
geologicznego wytwarzania się jaskiń w tym kraju przedstawia ustrój 
drugiej jaskini, we wsi Zielonkach1).

Otwór jaskini Zielonek wzniesiony zaledwo o 10 mtr. nad po­
ziom wąwozu służącego za łożysko dla niewielkiego strumienia górnego, 
obrócony na północ, występuje w urwisku obnażonej skały takiegoż samego 
wapienia jurajskiego, na którym wyżej spoczywają dość grube 
pokłady osadów białej kredy, pokryte gliną dyluwijalną. Figury 
3 i 4 tejże tablicy II. wyobrażają schematyczny obraz zewnętrzny 
urwiska jaskiniowego (fig. 3) i przekrój pionowy podłużny samej ja­
skini (fig. 4). Wnętrze jej (fig. 4) przedstawia dość szeroką wydłużoną 
nawę, która na przestrzeni przeszło 50 mtr. całkowitej swej długości, 
ma najprzód kierunek północny, a na trzydziestym ósmym metrze za­
łamuje się w bok, ku Pn.-W., gdzie ostatecznie zwęża się i kończy 2). 
Sklepienie na całej długości jaskini jest falisto uginające się i ma 
liczne szczeliny i pęknięcia w rozmaitych kierunkach; spód zaś zajęty 
jest przeszło dwumetrowej grubości napływem aluwijalnym (n), prze­
pełnionym od głębokości 30—40 cm. gruzowiskiem wapienia juraj­
skiego tejże samej skały (fig. 4. — g. g.). Szczególnie jednak uwagi godnym 
jest tu układ warstw w calem obnażeniu skalnem tej jaskini, wyobra- 
żonem schematycznie na fig. 3. Wskutek istniejącego tu przed laty 
kamieniołomu, najciekawsze części profilu tego obnażenia odświeżone 
zostały, przez co cały układ geognostyczny tego miejsca tem wyraźniej 
uwydatnił się dla badań w obrazie następującym:

Na przestrzeni przeszło 100 mtr. ciągnące się to obnażenie skalne 
(fig. 3), środek którego zajmuje otwór jaskiniowy, przedstawia na całej 
tej rozciągłości doskonale odsłonięte wspomniane już warstwy jurajskie 
(a. a. a. i a', a', a'.), na których leżą osady epoki kredowej (k. k.), 
pokryte gliną dyluwijalną (d. d.). Warstwy wapienia leżące w podstawie 
całego obnażenia, są na całej jego długości naruszone w ten sposób, 
że ze strony wschodniej otworu jaskiniowego (a. a. a.), są one pochy­
lone na Pn. Z. g. 7§, pod kątem 20°, a z zachodu (a', a', a', a'.), 
padają pod tymże 20° kątem pochyłości w kierunku Pn. W. g.
Wyżej leżące na nich warstwy kredowe (k. k.) są podobnie tym po­
przednim naruszone; lecz tu, ponieważ marglista masa tych ostatnich 
skał jest mocno popękana w rozmaitych kierunkach i cała pokryta 
drobnemi szczelinami: przeto ani kierunku i stopnia pochyłości tych

J) Położenie tej jedynćj ze znanych w tej okolicy jaskini jest na półno­
cnym pograniczu gruntów wsi Zielonek z gruntami Gorlicy-Murowa- 
nej, na lewym brzegu strumyka zwanego Naranki, o ] kim. powyżej 
ujścia jego do rzeczułki Białuchy.

’) Wyobrażony na naszćj lig. 4 przekrój pionowy tej jaskini przedstawia 
tylko część jćj pierwszą, t. j. 38 mtr. nawy głównej w kierunku pół­
nocnym. Szczegóły bliższe dotyczące kształtu i szczegółowych pomia­
rów tćj jaskini podałem już w sprawozdaniu z jći badania na posie­
dzeniu Komisyi Antropol. d. 6 Czerwca 1879 r. (Ob.: ¡Sprawozdania 
Wydz. matemat. przyroda. 1879. Nr. 6 i 7, str. LXXV.
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żarskiej i zielonkowskiej, których budowa geotektoniczna uwy­
datnia się wyraźniej od innych i dla badań pod tym względem okazała 
się najwięcej przystępną.

Na wysokości kilkudziesięciu metrów od dna wyżej wspomnia­
nego już wąwozu, leżącego na północ od wsi Żar, pokazuje się nizki 
i zwaliskami złaniów skalnych w kilku punktaeh zatkany otwór jaskini 
żarskiej. Figura 1 naszej tablicy II, wyobraża rzut po ziomy, a fig. 2 
tejże tablicy, przekrój pionowy podłużny tej jaskini. Z figur tych 
widać, że wnętrze jaskini żarskiej, mające 19 mtr. długości i 12 mtr. 
największej szerokości, przedstawia w masie wapienia jurajskiego (J) 
próżnię wydętą, od środka swej długości ku otworowi (W) się roz­
szerzającą, a nagle zwężającą się ku tylnemu końcowi, gdzie się zakoń­
cza wązkim, wgłąb skały zapuszczającym się otworem (O). Wysokość 
tej próżni (fig. 2), wynosząca najwięcej 3 mtr., zniża się podobnież 
ku końcowi tylnemu jaskini (O), a ku wychodowi jej (W) falisto się 
podnosi. Do połowy swej wysokości jaskinia zapełniona jest namuli- 
skiem napływowem (n. n.), pomięszanem w dolnćj swej warstwie 
z gruzowiskiem okruchowem takiegoż samego wapienia, w jakim się 
ta jaskinia znajduje (f. 2. — g. g.). Powierzchnia jej sklepienia ma 
najwyraźniejsze ślady wietrzenia. Badanie batrologicznej strony skały 
pokazuje, że w sklepieniu jaskini, warstwy skalne (a. a. a. a.) pokryte 
osadami dyluwijalnemi (d. d.) mają kierunek pochyły w głąb, ku jej 
tylnemu końcowi. Spadek pochyłości tych warstw, uważany w kilku 
nieco wyraźniejszych punktach, wskazuje około 40° na północ. Poło­
żeniu tych warstw nadsklepieniowych odpowiada także i położenie 
warstw stanowiących dno tejże jaskini (a', a', a', a'.), którego poziom 
jest falisty i także pochyły ku głębi. Całość tak zbudowanej jaskini 
najprzód dostatecznie przekonywa o tem, że warstwy skalne, w których 
się ta znajduje, zmieniły swe położenie pierwotne przez podniesienie ich 
od strony południowej, a to niewątpliwie pod wpływem czynników plu- 
tonicznych. Bezpośrednićm następstwem takiego naruszenia warstw mu- 
siało być osłabienie niektórych części skalnych, które, w skutek tego, 
tem łatwiej ulegały następnie działaniom neptunicznym, ślady których 
widzimy w falistćj, wypłukowej powierzchni sklepienia i dna jaskini 
i w jej tylnym, jako też i w bocznych, pomniejszych otworach skalnych 
(O. i O'. O'.). Wody zatem, wciskając się w małe pierwotnie szczeliny 
skały, unosiły z sobą luźne i więcej nadwerężone jej części i odpłu- 
kiwały nowe. Tym sposobem utworzyła się próżnia, stanowiąca dziś 
jaskinię, na ostateczne ukształtowanie którój wpłynęło naostatek i na­
turalne stopniowe wietrzenie skały, czego dowodem jest gruzowisko 
przepełniające sobą napływy osiadłe na jej dnie (g. g.).

2
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Ostatnia, wierzchnia warstwa namuliska była kościodajną 
i z niej wydobyto: narzędzi krzemiennych 23, w tej liczbie szcze­
gólnie pięknie obrobionych piłek 5, odłupków krzemienny cli 18, 
dłut kamiennych zepsutych i na swej powierzchni zwietrzałych (nie- 
dorobków) 2, iglic kościanych 5, ozdób takichże 2’), strzałkę 
kościaną stożkowatą 1, ułamki gładkie i zdobione od przeszło pięćdzie­
sięciu naczyń glinianych i nakoniec kości łupane zwierząt do­
mowych.

W tejże warstwie znalezioną została szczęka ludzka kobieca, 
osoby młodej. Nieopodal od nićj stał dobrze jeszcze zachowany, lecz 
już popękany garnek gliniany, napełniony humusem, w którym znaj­
dowały się kawałki okruchowe wapienia. W kilku miejscach widoczne 
były warstwy spaleniskowe.

4. Wielka-Strąka (na gruntach wsi Kobylan).
Tak nazwana od najwyższego w tern miejscu urwiska skalnego, 

jakinia ta położona jest o paręset mtr. na wschód od jaskini Prze­
chodniej i po tejże prawej stronie wąwozu.

Jaskinię tę stanowią dwie obok siebie znajdujące się wklęskłości, 
mające 3—4 mtr. szerokości w otworze, a zagłębiające się w skałę 
ledwo 2 — 3 mtr. Jest to zatem raczej schronisko w skale, którego 
spód pokryty był namuliskiem przeszło na 1 mtr. grubości, złożonem 
z humusu przepełnionego gruzowiskiem zwietrzałego wapienia. Z namu­
liska tego wydobyto narzędzi krzemiennych 20, odłupków ta­
kichże 36, kamień noszący ślady obrobienia 1 i skorupy gliniane gład­
kie i ze zdobieniem rytem od-naczyń około dziesięciu. Pomiędzy 
tem wszystkiem znajdowały się także i kości łupane zwierząt domo­
wych.

5. Jaskinia Na-Kawcn (na gruntach wsi Karniowic).
Szereg poprzednich jaskiń tego wąwozu zakończa jaskinia zwana 

Na-Kawcu, leżąca w lesie, na gruntach karniowickich, prawie o 1J kim. 
od dopiero opisanej jaskini kobylańskiej, a kształtem do niej bardzo 
podobna.

Złożona ona jest z dwóch obok siebie znajdujących się zagłębień 
w skale, łączących się z sobą w jedne całość, nieco głębszą i obszer­
niejszą od poprzedniej. Dno tej jaskini pokrywa podobne poprzedniemu 
gruzowisko zawićrające w wierzchniej swej części niewielką ilość hu­
musu. Znaleziono w niem następne przedmioty: narzędzi krzemien­
nych (nożów i pięknie wyrobionych piłek) 15, narzędzi kościa­
nych 5, (iglic 4 i jedno narzędzie do niewiadomego użytku), skorup 
gładkich i zdobionych od 22 naczyń glinianych, w liczbie których 
naczyń zdobionych znajduje się 4.

*) Są to dwa paciorki kościane wyrobione z kości skokowych (asira^aZus) 
niewielkich zwićrząt domowych. Jeden z tych paciorków jest z dziurką 
przewierconą dla zawieszania go, a drugi widocznie niedokończony, 
bez dziurki i tylko z jednój strony jest oszlifowany.
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B) W wąwozie bolecliowickim.
6. Jaskinia Wysoka albo Bliźniacza (na gruntach wsi Bole­

chowie).
Na samym wstępie do wąwozu bolechowickiego, minąwszy wejście 

do niego, zwane bramą kamienną i po prawćj jego stronie, na 
wysokości przeszło 90 mtr., widać czerniejące w górze dwa otwory. 
Należą one do jednej i tej samej jaskini, złożonej z dwóch obok siebie 
leżących komór (północnej i południowej), połączonych ciasnem i nizkiem 
przejściem.

Przystęp do tej jaskini z powodu wysokości, na jakiej się ona znaj­
duje, i nagich, stromych skał jest utrudniony *).

*) Przy jednym z otworów tśj jaskini, u samego miejsca i na gruncie 
już namuliskowym, wyrasta dość krępe drzewko. Długa drabina, uwią­
zana do owego drzewka, dała nam możność dostania się do jaskini 
i jćj zbadania.

Oba otwory znajdują się obok siebie w odległości około 10 mtr. 
i oba obrócone są ku zachodowi. Komory jaskiniowe zagłębiają się 
przeszło na 10 mtr., a w samym prawie tyle łączą je dwa wązkie 
i nizkie przejścia, przez które tylko pełzając przecisnąć się można. 
Szerokość izb jest jednakowa, a największa izby północnej nie przechodzi 
metrów siedmiu. Izba południowa ma jeszcze odnogę w kształcie ko­
rytarza 8—10 mtr. długiego, zaginającego się półkolem w głąb skały 
i kończącego się dwoma zwężonemi otworami wielkości zwykłych szczelin, 
w które przeniknąć nie można.

W obu komorach namulisko było niegrube, nie przechodziło bo­
wiem 0'40 mtr. i składało się z humusu pomięszanego z warstwami 
gliniastego czarnoziemu napływowego. W odnodze zaś izby południowej 
namulisko dochodziło do 0’75 mtr. grubości. W namulisku tem, w obu 
komorach razem znaleziono narzędzi krzemiennych 10, niedo­
róbek narzędzia (klin, siekierka?) robionego z piaskowca 1, na­
rzędzi kościanych 6 (iglic 5 i narzędzie do użytku niewiadomego 1), 
kość przepiłowaną 1 i ilość niewielką skorup pochodzących mniej 
więcćj od sześciu naczyń glinianych grubych. Oprócz tego wyjęto 
nieco kości łupanych zwierząt domowych. Nieopodal od wejścia do 
izby północnej dały się dostrzedz ślady spalenisk.

7. Bezimienna (na gruntach wsi Bolechowie).
Jaskinia ta znajduje się w urwisku tworzącćm przeciwległy bok 

wąwozu, i prawie naprzeciwko jaskini poprzedniej, na wysokości 72 mtr. od 
dna wąwozu, a o 12 mtr. niżej szczytu obnażenia skalnego. Otwór jej 
obrócony ku wschodowi, mający 3 mtr. szerokości, prowadzi wprost do 
komory jaskiniowej, na 5 mtr. w skałę zagłębionej i zwężającćj się 
ku swemu tyłowi, gdzie się kończy ciasną szczelinowatą dziurą w skale.

U wejścia do jaskini Bezimiennej namulisko jest na 2 mtr. 
grube. Na zewnątrz jaskini przeciąga się ono jeszcze na trzy metry. 
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Na całej ośmiometrowej jego długości, dzieliło się ono nader wyra­
źnie na dwie warstwy, z których wierzchnia na 30—40 cm. grubo­
ści przedstawiała gliniasto-czarnoziemne napływy, a dolna, od 0'60'do 
1.20 mtr. grubości, złożona była z humusu z domieszką gruzowiska 
skalnego.

W warstwie wierzchniej, tuż przy wejściu, w napływie aluwi- 
jałnym, pogrążony był głaz, widocznie oderwany od sklepienia jaski­
niowego wskutek jego wietrzenia. Pod głazem tym znajdowała się zu­
pełnie prawie zgruchotana czaszka ludzka. Z niej tylko szczęka dolna 
ocalała i dała się wydobyć, z innych zaś części tego szkieletu znalazło 
się przy kamieniu parę kości od nóg. Pomiędzy kośćmi znaleziono 
także dwa wyroby bronzowe, zupełnie do siebie podobne, stano­
wiące prawdopodobnie części zapinek od odzieży, i nożyk żela­
zny ’).

Warstwa dolna była kościodajną i w niej, obok warstewek 
spaleniskowych, tu i ówdzie znajdowały się skorupy gliniane, jedne 
grubego, inne delikatnego wyrobu, pochodzące od 40 mniej więcej 
naczyń. Tamże znaleziono narzędzi krzemiennych 11, klocek 
takiż i i odłupków 3, a także niedoróbek siekierki z wapienia 
miejscowego 1, narzędzi kościanych 7 (w tej liczbie iglic 6 i jedno 
narzędzie do użytku niewiadomego).

C) W wąwozie podskalańskirn.
8. Pieczara 'borsucza (na gruntach folwarku Podskalan).
Na wstępie do wąwozu, naprzeciw samej osady Podskalan, 

obok znanej tu jamy lisiej, na 1—1- mtr. nad poziomem dna wąwozu 
i o kilkanaście kroków od strumyka, znajduje się otwór tak zwanej 
przez lud pieczary, czyli dziury borsuczej. Do pieczary tej 
prowadził otwór około 2 mtr. wysoki i na 1—1| mtr. szeroki, tak 
mocno zamulony, że tylko w wierzchołku jego pozostała niewielka 
dziura. Pieczara sama przedstawia korytarz w skale na 24 mtr. długi, 
mający na całej tej długości mniej więcej jednakowe z otworem roz­
miary. Kierunek tego korytarza na 10 mtr. od wejścia jest Pn. W.— 
Pd. Z. g. 1 * 2), poczem dalej, zwraca się on ku północy i falisto zwolna 
się zagłębiając ku dołowi, łukowato się wygina. W odległości 10 mtr. 
od wejścia, pieczara ta ma odnogę oddzielającą się w kierunku połu­
dniowo-wschodnim. Odnoga ta, mająca 9 mtr. długości, wznosi się coraz 
bardziej do góry i otwiera się nad samo urwisko skały, na wysokości 
kilkunastu metrów tuż przy jamie lisićj.

J) Kształt tego nożyka jest zupełnie podobny do tych, jakie się często 
znajdują w urnach odosobnionych grobów ciałopalnych, wkjók- 
kenmodding’ach i po szańcach w Prusach Królewskich.

2) Według kompasu systemu freiberskiego.

Przez całą długość obu korytarzy tej pieczary namulisko prze­
pełniało ją prawie do samego wierzchu, na 1—1’75 mtr. grubości; 

3
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składało się ono przeważnie z humusu, w którym trafiały się warstewki 
napływowe czarnoziemno-gliniaste. Spodnia połowa owego namuliska 
stanowiła warstwę kościodajną, zawierającą wiele kości zwierząt do­
mowych, ułamki od 8 grubych naczyń glinianych i narzędzi 
krzemiennych 12. W niej także znaleziono bardzo oryginalną 
osełkę z piaskowca,- płaską, pokrytą w rozmaitych kierunkach wy­
żłobieniami pochodzącemi od ostrzenia iglic kościanych, a nakoniec 
i same iglice kościane najrozmaitszych kształtów, wielkości i sposobu 
obrobienia, w ilości 36 sztuk.

Śladów spalenisk w jaskini tej nie było wcale.
Przy samem wejściu do jaskini, w najgłębszej warstwie jej dna, 

znajdował się ząb mamuta i ułamek kości zwierzęcia gruboskórnego, 
nieoznaczony.

9. Jaskinia Wilczy-Skok ') (na gruntach folwarku Podskalan).
Jaskinia ta, podobnie jak i poprzednia, wywyższona na parę 

zaledwo metrów nad poziom dna wąwozu i strumyka, do tego stopnia 
była zapełniona namuliskiem, że tylko kilkocalowa szczelinka czernie­
jąca ważkim prążkiem pomiędzy powierzchnią namuliskową, a krawędzią 
sklepienia pieczary, zdradzała nam jej istnienie.

Oczyszczona z namuliska, jaskinia ta przedstawiała zagłębienie 
w skale, czyli komorę w całej swej szerokości otwartą na zewnątrz 
skały. Szerokość ta ma przeszło 7 mtr. Wysokość jaskini jest 2.75 
mtr., a głębokość 3 mtr. Kształtem tedy swoim przedstawia się ona 
jako schronisko. Warstwy namuliskowe z wnętrza jaskini przecią­
gały się jeszcze na półtrzecia metra na zewnątrz, przed jej wejściem 
i składały się głównie z humusu z małą domieszką gruzowiska i bar­
dzo cienkich warstewek ilastych napływów rzecznych, zawierających 
w sobie szczątki tegoczesnych rzecznych małżowin z rodzaju unio (sp?) 
i nieco gruzowiska. Na 0’40 m. głębokości od powierzchni zaczynała 
się warstwa kościodajna, w której tu i owdzie, na kilku poziomach, 
znajdowały się warstewki spaleniskowe, a w około nich wielka ilość 
łupanych kości zwierząt domowych, mnóstwo narzędzi i odłupków krze­
miennych, wyrobów kościanych i z rogu jeleniego.

W ogóle wydobyto z namuliska tćj jaskini: narzędzi krze­
miennych 216, klocków takichże 6 i odłupków 169, osełek 
z piaskowca 1, niedorobków narzędzi kamiennych ze skały 
miejscowej 2, buł krzemiennych okrągłych 3, narzędzi kościa­
nych (iglic i innycli użytku niewiadomego) 16, narzędzi z rogu

') P. <-skar Kolberg, znany badacz ludu naszego, oddawna zamie­
szkały w tych okolicach, objaśnia nazwę tej jaskini następnćm, znanem 
mu miejscowćm podaniem ludowćm. Przed laty kilkudziesięciu, wilk 
ścigany na wyżynach polnych przez psów, zagnany został w tćm miej­
scu nad samo urwisko skalne. Odcięty od pól, nie mogąc się ucieczką 
w inną stronę ratować, zmuszony był rzucić się z urwiska w przepaść 
wąwozu, wskutek czego, miejsce to, w którym "właśnie odkryliśmy ja­
skinię, nazwane zostało Wilczym-Skokiem. 
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jeleniego 3 (miot cały jeden i dwa narzędzia ułamane) i nakoniec 
ułamków od pięknie zdobionych i gładkich naczyń glinianych pię­
tnastu.

Pomiędzy kośćmi bydlęcemi, znajdowały się niektóre ze śladami 
nacinania.

D) W obnażeniach skalnych nad Wisłą.
10. Jaskinia Na-Gołąbcn (na gruntach wsi Piekar).
Tak nazwana przez lud jaskinia ta znajduje się na południo- 

zacliód od wsi i w odległości niespełna 1 kim. od niej, w ostatniem 
(trzeciem) z tej strony Wysokiem obnażeniu skalnem, występującym nad 
brzegiem Wisły obok uroczyska zwanego Babie-Doły.

Otwór tej jaskini okazujący się na dość wyniosłym tarasie skal­
nym, na wysokości 10 metrów od poziomu doliny przywiślańskiej, obró­
cony na południe, ma szerokości około 9 mtr. i 4.) mtr. wysokości. 
Jaskinia zagłębia się na 19 mtr. w skałę w kierunku Pn. W.—Pd. Z. 
g. 1, a zagłębiając się zwęża się stopniowo tak, iż się kończy wazką 
szczeliną. Sklepienie jej ma niejednakową wysokość, powierzchnię falistą 
i liczne mniejsze lub większe otwory, prowadzące w górę, na zewnątrz, 
ku wierzchołkowi obnażenia.

Namulisko u samego wejścia do jaskini ma 2-50 mtr. grubości; 
ztąd zaś dalej, wgłąb’ jaskini, staje się coraz cieńszem. W kierunku 
przeciwnym, naprzód od wejścia, przeciąga się ono jeszcze na kilka me­
trów i obniżają się tu dość spadzisto.

Warstwy namuliskowe tej jaskini na całej jej długości bardzo 
wyraźnie rozpadają się na dwa działy, z których wierzchni przed­
stawia czyste napływy czarnoziemno gliniaste z bardzo małą w nich 
domieszką gruzowiska wapiennego, a dolny, warstwę aluwijalną, gli­
niastą , przepełnioną gruzowiskiem i przeciążoną ogromną ilością po­
gruchotanych kości zwierząt fauny wyłącznie dylu wij alnej. W tej 
ostatniej warstwie, pomiędzy owemi kośćmi, których wydobyto prze­
szło 5 centnarów, znalezione zostały także wyroby krzemienne 
i kościane. W ogóle znaleziono tu narzędzi krzemiennych 97, 
klocków takichże 2 i odłupków 32; iglic i tym podobnych na­
rzędzi kościanych 4, ozdoba (paciorek) z zebu jeleniego 1 i ko­
ści ze śladami cięcia 2.

Śladów spalenisk, ani tóż ułamków naczyń glinianych w warstwach 
tych nie było wcale.

Oprócz opisanych warstw tej jaskini, stanowiących właściwą cha­
rakterystykę jej osadów paleoetnologicznych, przed wejściem do niej, 
i na tychże warstwach', wznosi się dość obszerny pagórek, utworzony 
z pokładów wykopaliskowych nowszych. W pokładach tych, złożonych 
z humusu zmieszanego z gruzowiskiem, znajdywały się. liczne warstewki 
spaleniskowe i mnóstwo łupanych kości zwierząt domowych, a obok tego 
wszystkiego, tu i ówdzie leżały wyroby żelazne: ostrza od strzał 
i bełtów, ostrogi, ułamki miecza i inne podobne tym przedmioty, 
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odnoszące się już do historycznych, jak mniemać można, średniowie­
cznych czasów ’).

Na tern treściwćm i faktycznem przedstawieniu najgłówniejszych 
wypadków dokonanych przeżeranie badań tym razem poprzestać muszę 
i odłożyć z powodu wyżej już podanych wyczerpujące naukowe opra­
cowanie zdobytych materyjałów, odpowiednio icli obfitości i znaczeniu. 
Dla uzupełnienia jednak tego sprawozdania pozostaje mi tu jeszcze 
podać wykaz zbiorowy wykopalisk, zdobytych we wszystkicli razem 
opisanych jaskiniach i, chociaż kilku słowy, określić naukowe znacze­
nie zdobytego materyjału.

W ogólnych liczbach materyjał ten, podług rodzaju zdobytych 
przedmiotów, przedstawia się w sposób następujący :

Narzędzi krzemiennych................................................. 524
Klocków takichże........................................................... 23
Odlupków takichże ...........................................................352
Osełek z piaskowca, niedorobków narzędzi ka­

miennych i kamieni rozmaitych, razem . . 19
Iglic i innych narzędzi, tudzież ozdób kościanych 91
Narzędzi z rogu jeleniego.................................... 4
Kości ze śladami nacinania ................................ 8
Skorup glinianych najrozmaitszych od czterechset

czterech przeważnie niekompletnych naczyń 404
Paciorków i ozdób glinianych................................ G
Bronzowych przedmiotów ............................................. 2
Żelazny wyrób................................................................... 1

Ogółem przedmiotów .... 1434

Oprócz tego, wielka ilość, do kilkunastu centnarów kości w ogóle 
fauny dyluwialnej i współczesnej.

Wszystkie te przedmioty, uporządkowane według ich pochodzenia 
i systematycznie ułożone według miejscowości i jaskiń, stanowią dział 
osobny w zbiorach archeologicznych Akademii Umiejętności.

*) Z pokładów tych, z pośród mnóstwa pokawałkowanych i w części 
przepalonych kości zwierząt domowych i skorup naczyń toczonych na 
kole, wydobyto ostrzy od bełtów 2, ostroga 1, sprzążek 2, ułamek 
miecza 1 i kilka ułamków żelaziwa od wyrobów nieoznaczonych.

Takie samo znalezisko takichże przedmiotów żelaznych odkryte 
było i przy jaskini Skała-Kmity w Balicach, wktórćj, w warstwach 
jej osadowych, śladów dawniejszego pobytu człowieka wcale nie było. 
W tem ostatniem miejscu znaleziono ostrzy' od bełtów 33, od strzał 2, 
nożyk żelazuy 1, wędzidło końskie 1, ułamków wyrobów żelaznych 3, 
obrączka miedziana' 1, części wyrobów ozdobowych miedzianych od 
przedmiotów niewiadomych 2.
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Z wielu skorup glinianych, przypatrzywszy się im i zbadawszy je 
pilnie, udało się złożyć kilka mniej lub więcej kompletnych naczyń, 
które pod moim osobistym kierunkiem umiejętnie skleił i odbudował 
prawdziwy mistrz w tej sztuce p. J. Janikowski, znajdujący się przy 
muzeum XX. Czartoryskich w Krakowie. Siedm tych, dotąd odbudo­
wanych naczyń, pochodzi z następnych jaskiń: ze Z darni nowej 2, 
z jaskini Pod-Słupami 3, z Przechodniej 1 i z Wilczego- 
Skoku 1. Naczynia te, równie jak bardzo wiele skorup charaktery­
stycznych, same przez się dają już w pewnej mierze nader nauczające 
wstępne wyobrażenie o rodzajach naczyń glinianych, używanych przez 
mieszkańców naszych jaskiń, o kształtach tych naczyń i o technice ce­
ramicznej. Dotychczasowy już przegląd tych zabytków pozwala i każę 
nam oczekiwać wyników bardzo ciekawych i naucżającycli z przyszłego 
porównania ich z ceramiką tak jaskiniową, jako tćż żalnikową, pala­
ntową i grodziskową stron naszych i krajów ościennych.

Ponieważ, z czterechset przeszło takich naczyń glinianych, zdo­
bytych w ułamkach, co najmniej połowa ich należy do wyrobów roz­
maitą ozdobionych ornamentyką, przedstawiających w sobie kilkadziesiąt 
może rozmaitych typów rysunku używanego dla zdobienia ówczesnych 
tego rodzaju wyrobów: nie możemy przeto próbować podać tu w ry­
sunkach wzory niektórych z tych typów. Sam wybór bowiem ich, śród 
takiej mnogości, byłby za trudny, a możliwe przedstawienie niewielu 
takich typów, nie mogłoby dać nietylko dokładnego, lecz nawet ogól­
nego pojęcia o przedmiocie. Pozostawić zatćm musimy tę kwestyję 
w całości do przyszłego opracowania wyczerpującego tego przedmiotu.

Toż samo możemy powiedzieć i o narzędziach, klockach i odłup- 
kacli krzemiennych, których ilość, dochodząc razem do tysiąca takich 
przedmiotów, przedstawia także okazy wielkiej rozmaitości w ich kształ­
tach, rozmiarach i w sposobach zastosowania w użyciu.

Co do wyrobów kościanych, to już sama rozmaitość tych przedmiotów 
godna jest szczególniejszej uwagi. Złożone są przeważnie z narzędzi 
służących do użytku domowego (iglic czyli szydeł), obok których 
znajdują się także strzałki i przedmioty ozdób. Rozmaitość ta daje 
niewątpliwą rękojmię wysokiej wartości naukowej tych zdobyczy, dla 
rozpoznania właściwych tym wyrobom najrozmaitszych typów i kształtów, 
sposobów ich wyrabiania i użycia, a nakoniec i umiejętności zużytko­
wania w pewny sposób, czyli zastosowania w celach załatwienia potrzeb 
ówczesnego życia tego materyjału kościanego, którym rozporządzali 
mieszkańcy owych jaskiń. Już z powodu tak obszernego zapasu zdobj'- 
tycli tego rodzaju przedmiotów, nie możemy tu z niemi oznajomić się 
dokładnie; a dla ogólnego o nich wyobrażenia, przedstawiamy na przy­
łączanej tu Tabl. VI kilka okazów samych tylko iglic, czyli szydeł, 
wziętych z rozmaitych jaskiń i wyobrażonych w wielkości naturalnej. 
Iglice przedstawione na fig. 1—5 wyrobione są z kości zwierząt fauny 
współczesnej, a na fig. 6 i 7 — z takichże kości zwierzęcych fauny 
dyluwialnej.
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Ponieważ wszystkie przedmioty bez wyjątku, składające przedsta­
wione wykopaliska, znalezione zostały w namuliskach jaskinio­
wych; więc o tych namuliskach dodać tu muszę parę krótkich uwag 
geologicznych.

Najprzód, według mego spostrzeżenia, wszystkie namuliska te, 
bez wyjątku, są aluwialne, o czem świadczą niewątpliwie liczne 
i nader wyraźne ich znamiona petrograficzne i paleontologiczne. Nie 
wchodząc w szczegółowe przedstawienie tego przedmiotu, poprzestaję 
na następnej ogólnej ich charakterystyce:

Cały szereg warstw owych osadów namuliskowych daje się ująć 
w dwa główne, wyraźnie uwydatniające się działy, czyli ogniwa.

1. Ogniwo dawniejsze, zawierające napływy gliniaste, 
z małą domieszką ziemi roślinnej, z gruzowiskiem i szcząt­
kami fauny dyl u wialń ej, wśród których znajdują się także okazy 
wyrobów ludzkich.

2. Ogniwo nowsze, złożone z trzech warstw:
a) gruzowisko z domieszką humusu ’);
Z>) humus z domieszką cienkich warstewek gliniasto-czarnó­

zi emny cli napływów, z małą ilością gruzowiska, zawie- 
■ rający kości łupane fauny współczesnej (zwierząt do­

mowych i ptactwa), oraz ślady ognisk i liczne szczątki 
przedmiotów ręką ludzką wyrobionych. Nakoniec:

c) napływy czarnoziemno-gliniaste bez śladów wyrobów 
dawnych ręki ludzkiej * 2).

’) Humus ten pochodzi głównie z przegnitych liści drzewnych, któremi 
zapełniały się stopniowo próżnie jaskiniowe.

2) W tćj ostatnićj i wierzchniej warstwie znajdują się niekiedy skorupy 
naczyń toczonych już na kole, ułamki naczyń szklannych 
i t. p. szczątki przedmiotów wyrobu widocznie nowszego, okresu nam 
współczesnego, lub historycznego. W tejże jednak warstwie znalezione 
zostały i bronzy z żelazem jaskini Bezimiennej w Bolechowicach 
(ob wyż. Nr. 7), które oczywiście sięgają najdawniejszych czasów hi­
storycznych.

Rozwój fauny w obu tych ogniwach, oraz ilość i wzajemny mię­
dzy sobą stosunek znalezionych w nich indywiduów zwierzęcych, a także 
znaczenie tej fauny dla antropologii jaskiń, nie mogą tu także być ze 
szczegółową dokładnością przedstawione z powodów wyżćj wymienio­
nych. Aby zaś nie pozostawiać niektórych punktów tej kwestyi pod 
zupełną zasłoną, podajemy tu z naszego obszernego materyjalu główne 
wypadki tego, co mieliśmy już możność oznaczyć, i co szanownój po­
mocy członka Akademii Dra J. Kopernickiego zawdzięczamy.

Z ogniwa dawniejszego oznaczyłem szczątki osteologiczne 
fauny dyluwialnej jaskini Na-Gołąbcu (w Piekarach; ob. wyż. N. 10), 
jedynej, którćj osady namuliskowe do tego ogniwa się odnoszą. Pomiędzy 
pięcia przeszło centnarami zdobytych ztąd kości, najwięcej w kawałkach, 
lub mocno uszkodzonych i wygładzonych przez tarcie (stoczkowych), 
rozpoznałem gatunki następujące:
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A) Trawoźerne.
1. Mamut (Elephas primig. Blum.), indywiduów najmnićj. 9
2. Nosorożec (Rhinoceros tichorinus. Cuv.) ... 7
3. Kon (Eqvus fossilis)................................................... 10
4. Wół (Bos sp ?) .......................................................... 3
5. Jeleń (Cervus canadensis. Cuv.).................................... 1
6. „ (C. elaphus. Lin.)................................................. 4
7. Ren (C. tarandus) ............. 1

B) Mięsożerne.
8. Hijena jaskiniowa (Hyaena spelaea).................... 17
9. Niedźwiedź jaskiniowy (Ursus spelaeus) ... 2

10. Borsuk (Meles taxus. Lin.).........................................1
11. Łasica (Mustela martes. Lin.)....................................2
12. Wilk (Canis lupus. Lin.).............................................1
13. Wilk jaskiniowy (Canis spelaeus. Cuv.) .... 2
14. Lis północny (?) (Canis lagopus?)........................... 1
15. Pies wielki; g. n. (Cams sp. n.)............................... 1
16. Pies; g.? (Canis sp.?).................................................2

Z ogniwa nowszego, do którego cały szereg innych wyżej 
opisanych jakiń się odnosi, Dr. J. Kopernicki rozpatrzył i gatunkowo 
oznaczył kości z Pieczary-Borsuczej (Nr. 8), co też według jego 
własnoręcznego nam zakomunikowanego spisu podajemy:

1. Niedźwiedź (Ursus ar etos), indy widuó w najmniej 1
2. Borsuk (Meles taxus)........................................ 3
3. Pies (Canis familiaris) .................................... 20
4. Kot Żbik (Felis Całus) .......... 2
5. „ domowy (Felis Catus dom.).......................4—5
6. Łasica (Mustella vulg.) ......... 2
7. Chomik (Cricetus frumentarius).......................4—5
8. Szczur (Mus decumanus i M. rattus) .... 12
9. Kret (Tulpa europ.)............................................. 1

10. Zając (Lepus timidus)........................................ 20
11. Świnia (Sus scropha. dom.)........................... 2
12. Koń (Eqvus cabalus)............................................. 1
13. Jeleń (Cer ous sp. ?)............................................. 1
14. Wół (Bos).............................................................. 1
15. Owca (Ovis aries)................................................. 2
16. Kura (Gallus dom.)............................................. 20
17. Kaczka................................................................... 2
18. Gołąb........................................................................ 1
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Oprócz przytoczonych tu, według oznaczenia Dra I. Koper ni c- 
kiego, kości zwierząt i ptactwa fauny, jak widzimy, nam współczesnej, 
w tejże Pieczarze-Borsuczej, znaleziono ząb mamuta i ułamek 
kości zwierzęcia gruboskórnego nieoznaczony, o czem wspomnieliśmy 
już przy opisie tej jaskini fob. wyżej Nr. 8). Szczątki te, uwięzie 
w szczelinie skalnej, przy samem wejściu do jaskini i na samóm jej 
dnie, pochodzą z pokładów gliny dyluwialnej, czyli tak zwanej gliny 
mamutowej i przyniesione tu zostały najniewątpliwiej wodami po­
toku wąwozu podczas chwilowego ich wezbrania z miejsc wyżej 
od jaskini leżących. Nie należą one do fauny warstwy opisanej, lecz 
do osadów ogniwa dawniejszego (ogn. 1), którego napływy gli­
niaste osiadły cienką warstewką na skalistym dnie tej jaskini.

Wszystkie naostatek przedstawione wykopaliska wszystkich bez 
wyjątku badanych i opisanych tu jaskiń, pomimo niektórych cech da­
jących im niekiedy pozór odleglejszej starożytności, należą stanowczo 
do okresu neolitycznego.

Krzywowólka w Marcu 1880.









Zbiör Wiadom. do Antrop. krajowej. Tom IV. TaKm.

A. Lippert, ad plot-del. Litogr Jf SaLba. w Krakowie.
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